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F R E D E R Y K  A U G U S T
z 55oiey £ a s k i  ZK,ról Jaski DCiąźe Warszawski etc, ete.

W szem  w obec  i każdemu z osobna  kom u o tern wiedzieć  n a l e ­
ż y  wiadomo ezy n iem y ,  że  S ąd  N.«sz K assacy iny  X i ę s t w a  W a r s z a ­
wsk iego  wydał w y ro k  n a s tę p u ją c y .

D z i a ł o  s i e : w W arszaw ie  w Pałacu  zw y k ły ch  p os ie ­
dzeń  R ad y  S ta n u  , Kras ińskich zwanyjn  , na pos iedze­
niu z g ro m a d z o n e g o  Sąuu  K assacy inego  , dnia szó-- 

s t c g o  M arca  ty s ią c  o ś m s e t  dw u n as teg o  roku.
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S Ą D  K A S S A C Y I N Y

X  i 6 s t  w a. W  a r s  z a  w s h i e l d .

W  sp raw ie  k rym ina lney  W a l e n t e g o  B a lew śk ieg o  o w c z a r ż a  ze 
wsi Luboienki  w Powiecie Wieluńskim D e p a r t a m e n c i e  K a l i s k im , p r2y  
obron ie  z  Urzędu p r z y d a n e g o  Mecenasa  Jana  Zw ie rzehow sk iegó ,  z a n o -  
szące go  r eku rs  p rzec iw  w yrokowi  Sądu  Sprawiedliwości  k r y m m a l -  
ney  D e p a r t a m e n tó w  W ars^awskieg  i Kaliskiego w dniu dw udz ies tym  
dz iew ią tym  M*ia roku  zesz łego  t y s i ą c  o ś m s e t  J ed e n a s te g o  na  o s k a r ­
ża n i e  publ iczne z a p a d ł e m u , p r z e z  k tó ry



tenże Walenty Balewski przekonany, iż owczarnią, i obory we 
wsi Ljuborence w nocrsey porze rozmyślnie podpal ił ,  gdy żadne 
wyiaśnione okoliczności nie były w sprzeczności z własnem iego 
wyznanięnt, owszern, ucieczka j e g o  po dopełnionej zbrodni,  skra* 
dzenie odzieży pasterza J a n a G r z y p a ,  i wyznany powód prze­
s tępstwa,  to  jest  zemsta za dawnieysze go przez Pana swego 
ukaranie ,  oraz nadzieja,  uwolnienia się od zdania rachunku 

z  ubylych owiec , przyznanie iego dostatecznem czyniły > a 
zrządzona szkoda w budynkach i owcach sześć tysięcy pięćset 
trzydzieści złotych wynosiła,  stosownie do 1515. ty t .  X X .  
części II prawa powszechnego Pruskiego, tudzież A r t .  XVII* 
prawa seymowego 18. Marca 1809. na karę miecza, i spalenie ciała 
po śmierci , tudzież na śmierć cywilną i ponoszenie kosztów 
wskazanym zos ta ł ;

Maiąc sobie w odwołaniu się rekursuiącego do kassacyi przez przy­
danego mu w ów czas obrońcę przedstawionym następujący powód
rek u r su,

iż §. 1515. niewłaściwie przez Sąd wyrokuiący do udowodnio­
nego czynu został zas tosowanym, gdyż'($. tsn uważany bydź 
winien w zwią ku. z §. 1 5 H .  a czyn rekursuiącego, nie zawiera 
w sobie wszystkich okoliczności w tym że  §. 1511. objętych ;

iż raczey §ą3 winien był zastosować § .  1522. przez wzgląd na 
to  że spah ne budowle były od domów mieszkalnych oddzielne, 
i żadna dla tychże budynków mieszkalnych nie wynikła szkoda;

Gdy w Sądzie swoim przydany z urzędu Mecenas,  w wywodzie swo­
im , przeszedłszy wszystkie prawa od 1490. aż do 1522. zaskar­
żony wyrok,  co do wymierzenia kary i obrazy wyraźnego prawa, nie 
uległym kassacyi bydź mieni ;  . (
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P o  wysłuchaniu  rapportu Kommissyi  Podań i Iństrukcyi  oraz  

wniosków Królewskiego przy Sadzie swoim Prokuratora; który uwa-  
żaiąc wyznania obwinionego za ta>ie iakie według §. 370.  Ordynacyi  
kryminalnńy zupełny stanowią d o w ó d ;  zastanawia s :ę nayprzód  nad 
§. 1515.  przez S^d wyrokuiący p r z y to c z o n y m  w s łowach:

. , , i e ż e l i  przy takim ( .to  iest  u m y ś l n e m )  podpaleniu , nie  
b y ło  ani wspotnnionego w § . 1 5 1 2 .  zamiaru rabowania w c z a ­
sie pożaru ,  ani żaden człowiek na życiu lub zdrowiu powyż*  
szym  sposobem uszkodzonym nie z o s t a ł , iednakże przez  spa­
lenie domów i zabudowań szkoda pięćset  talarów lub więcey  
wynosząca zrządzoną z o s ta ła ,  na ów czas  ma m ieysce  kara 
miecza z spaleniem c ia ła .”

i  lubo uznaie  iż $.»ten w z ię ty  w związku z  §§. p o p rzed za ią cem i , 
mianowic ie zaś z §. 1&11. wymaga ie szcze  do kąty śmierci tego:

„ iż b y  ogień  był  podłożonym w takim m ie y s c u , gdzieby życu  
iednego lub więcey  ludzi, miastu,  wsi ,  lub przy sobie s to ią c y m  
zamieszkałym domom zagrażał .  ”

lubo u w a ż a ,  iż w przypadku obecnym ogień podłożonym wpra­
wdzie zoftał w owczarni i oborach to  ieft w budynkach nie zamie­
szk an ych ,  i żaden cz łowiek,  ani żaden dom przez ludzi zatnie  
szk any nie spalił s i ę ,  gdy iednak zeznania świadków dowiod ły ,  z* 
cała wieś o dwieście kroków od mieysca  pożaru odltg ła  a szcz.e- 
gólniey folwark zamieszkany od pożaru o trzydzieści kroków oddalo­
ny były w niebeśpieczeństwie, a kilku świadków zeznało, iż nawet ie- 
dna z chałup wieyskich i u* się paliła, i tylko pomocą ludzi od poża. 
r u  ochronioną została, przeto "§. 1 5 1 5 .  przez Sąd wyroku!ący ^wła­
ściwie do przypadku zastosowanym uznaie; § zas 1522- przćz corón- 
cę skazanego przywiedziony dla tego do ninieyszey Sprawy niestó-
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aownyhJ b y d ż  sądzi,  i ż  spalona  owczarnia  o  dwieście  k rok ów  ode
Wsi, a o  c z t e r r f z  esc i  dwa od folwarku,  ohory  zaś od t e g o ż  folwarku  
t y l k o  trzydzieś c i  kroków odległe  b y ł y ,  i podług naturalnego biegu  
rz e c z y  tak w i e ś  iak folwark b y ły  zagrożonfe ; gdy luź i s totnie  iedna 
aa wsi  chałupa palić się z a c z ę ła ;  wnosi ,

"  V .  ■

iż-rekurs sk a za n eg o  odrzuconym b y d ż  win ie n:

S Ą D  K A S S A C Y I N Y

z w a ż y w s z y

iż  §. 1515,  tyt: X X  częśc i  II. praw# p o w s z e c h n e g o  pruskiego p rzez  
Sad wyrokuiąęy  p r z y t o c z o n y  w y z na c z a ją cy  karę śmierci ,  iest d a ls zy m  cią­
giem § 511,  a ten m ó w i  o podpaleniach,  gdzie  ż y c i e  iednego,  lub w i f -
ce y l u ł z i ,  iest  zagroź ne, .lub miasta ,  miasteczka ,  w s i e ,  lub t e ś  d o m y  
m ieszka ln e  blisko siebie s to iące są  w  n ie b e s p i e c z e ń s t w ie ;

z w a ż y w s z y

§. 1522. przepisuiący,  iż ten kto  p o ie dy n ez o  stoiące  n ie mieszk a lne  
domy: lub inne budowle ,  sk ł tdy drzewa,  zboża,  i t y m  podobne,  tak  
z a p a l a ,  iż płomień podług naturalnego biegu r z ec z y ,  zam ieszk anych  
d o m ó w  do s ięg ać  me m o ż e ,  podlega w e d łu g  wielkości  w y r z ą d z o n e j  
szk dv karze wiezienia  na czas ,  lub W przypadku §. I 5 23 p r z e w i ­
dzianym na całe  ż y c i e ;

z w a ż y w s z y

iż  w  sprawie n in i e y s r e y  dowied zi onem  nie  iest, c z y l i  bliskos'ć mieszka l ­
nych domów od podpal .m ey  owc zarn i  i obory b y ła  taka, iż p ło m ień  w e ­
dług naturalnego biegu rzeczy m ó g ł  ich dosiągnąć,  lubo zaś  w i n k w i z y c y i  
dow iedzione m zostało,  iż folwark i chałupa wieyska i ed y n ie  p r ze z  ratunek  
od po aru bronione b y ły ,  wyiąśnionem p r z e c i e ż  nie zos ta ło ,  iż  to  nastą­
pi ło  według naturalnego biegu r z e c z y ,  a  nie  w p ł y w e m  p rz y p a d k o w y ch  
o k o l i c z n o ś c i ;



Rekws skazanego Walentego Balewskiego rozsądzając :

Wvrok na początku wymieniony kassuie — i sprawę w celu powtór­
nego rozsądzenia* Sadowi S p r a w i e d l i w o ś c i  Kryminalney Departamentów 
Płockiego i Łomżyńskiego odsyła — mocą ninieyszego wyroku. —

(podpisano) J. Ł u s z c z e w s k i  Z.  P. 
Wydrukować L- Osiński, Pisarz S. K.

F elix  Ł u b i e ń s k i  , _ • ł
Minister Sprawiedliwości.

Zgodno z Oryginałem
(  L, S . )  Antoni Joneman,.

Sekretarz Jenerąlny.


